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G6RZELNIK
Organ poświecony polskiemu przemysłowi gorzelniczemu

W y d a w c a :  P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  g o r z e l n i o z 0 . —  R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :  G l e r a s i e ń s k l  F e l i k s ,  u l .  M i l k o w s k i e g o  I .  2 .

Obliczanie w r t o is  wydatkach alkoholu 1
W y d a t e k  a lk o h o lu  w bardzo  w ie lu  

w y p a d k a c h  za le ż y  . także  od d o b r e g o  
urządzen ia  i p ro w ad ze n ia  g o rz e ln i  ro ln i­
czej, a w iadom o, że w  bardzo  w ielu  g o ­
rze ln iach  g a l ic y js k ic h  p o zo sta w ia ją  one 
w ie le  do życzen ia .  "W skutek te g o  w y n i ­
k a ją  straty , k tó re  o b licz o n e  na p ien iąd ze  
p rze d sta w ia ją  się w c a le  pow ażn ie . N aj­
lepiej b ęd zie  m ożna zrozum ieć to, p rze d ­
sta w ia ją c  rzecz ca ią  na prz)rk ład/ie .

N a  p r z y k ła d  w e ź m y  cz te io h ek to li-  
t ro w ą  g o rz e ln ię  rolniczą, p o w s zech n ą  
p ra w ie  w  n a s zy m  kraju, a w ię c  w y r a ­
b ia ją c ą  w c ią g u  k am p an ii  960 hl. a lk o ­
holu.

A )  J e ż e li  w y d a t e k  o s iągn ię ty ,  jest  
zn akom ity , p rze ra b ia  się d z ie n n ie  w  g o ­
rzelni:

3?oo k g .  z ie m n ia k ó w  o i 9 ‘5°/0 skro- 
bii, 85 k g .  ję czm ie n ia  ja k o  s łó d  długi 
o 6o°/n skrobii.

W o b e c  te g o  w  z iem n iak ach  z a w ie ra
się :

3.200 X  I 9’5 =  (324 kg" skrobii  
w jęczm ieniu

85 X  60 =  51 k g .  sk ro b ii  
razem  te d y  675 k g .  skrobii.

Z  tego .  zaś  na p o d s ta w ie  w y k a z ó w  
z e g a r u  m ie rn ic z e g o  u zy s k a n o  400 litrów  
c z y s te g o  alkoholu, w o b e c  te g o  ukazaje  
s ię  n a s tę p u ją c y  w y d a te k  a lk o h o lu :
675 : 4 0 0 =  100 : X \  X== 59-26 p e t ,  litr 
alkoholu.

*) Według dzieła dra J. Szilagyiego: „Die 
Betriebskoatrole der Spiritusfabrikation11.

T a k i  rezu ltat  p o w in ien  o s ią g n ą ć  
k a ż d y  d o b ry  g o rż e ln ik  w  g orze ln i,  w  któ  
rej urządzenie je s t  o d p o w ie d n io  dobre. 
K t o  zaś m a w y d a t k i  g o rsz e ,  p ow in ien  
w  d oorze  zro zu m ia łym  interesie  w łasn ym  
sta ra ć  się o usu n ięc ie  b łędów , w y n i k ł y c h  
czy' to z w ła s n e j!  niedbałości,  c z y  tez 
z w a d l iw e g o  urządzen ia  gorzelni.

B )  W e ź m y  teraz na u w a g ę  g o r z e l ­
nię, w  której o s ią g a  się w y d a t e k  m iern i ’ 
a w ię c  o k o ło  55 p rocen tó w - l itrow yc h . 
Ż e b y  p r z y k ła d  stał  się  w ięcej  ja s n y m  
1 zrozum iałym , p rz y p u s z c z a m y  Z g ó r y ,  
że w g o rze ln i  tej u ż y w a  się do przeróbki' 
rów n ie  d o b re g o  m ateryału , ja k  w  g o ­
rzelni, p rzytoczo n ej  w  p r z y k ła d z ie  p o ­
przednim .

W. tym  w y p a d k u  m usi się w  g o r z e l ­
ni o m ie rn yc h  w y d a t k a c h ,  p rze ra b ia ć  
dzienne 34 5o k g .  -ziem niaków  o ig '5 a/0- 
sk ro b ii  —  672-76 k g .  sk ro b ii ,  i 88 k g  
ję c zm ie n ia  o 6o°/0 sk robii  =  52-80. kg . 
skrobii,.  razem  te d y  725.55 k g .  sk ro b ii .  •'

Z  teg o  o s ią g a  się w e d le  w y k a z u  
ze gara  m ie rn icze g o  400 litrów  c zyste g o -  
alkoholu. W y d a t e k  w ię c  na k a ż d y  k i lo ­
g ra m  zatarte j-skrobi p rzed staw i się w n a­
stępującej p r o p o r c y i : .

725-55 : 400 —  100 : A ;
X =  55' 13 pct.l-litr. a lk o ­

holu.
P r z y  tym  rezu ltacie  p rze ra b iać  się  

w ię c  musi o 250 k g .  z i e m n i a k ó w  
i 3 kg\ j ę c z m i e n i a  w i ę c e j .

J e d n a k o w o ż  nie ty lk o  stra ta  mate- 
ry a łu  o k aże  się w ięk szą ,  ale  rów n ie ż  
i k o s z ty  p ro d u k c y i  z w ię k sz ą  się znacznie. 
S tra tę  tę  o b l ic z y ć  m o ż n a , .b io rą c  za ppd-<-
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s ta w ę  o b lic ze n ia  i lo ść  a lkoholu, p r z y ­
p a d a jąc ą  na n a d w y żk ę  z u ż y t e g o  mate- 
r y a ł u  su ro w eg o.

250 k g .  z iem n iaków  o :9*5 pet. —  
—  4872 k g .  skrobii  i 3 k g .  ję c zm ie n ia  
o 60 pet. =  i*8o k g ,  sk robii .

C ała  strata —  50*35 k g .  sk ro b ii  

Z  ty c h  50*55 k g .  pow inn o  się o s ią ­
g n ą ć  w d obrze  pracującej  g o rz e ln i  32 88 
l it ró w  c z y s te g o  a lk o h o lu ; t y le  w ię c  w y ­
nosi  dzienna r z e c z y w is t a  strata  w  g o rze ­
lni o w y d a t k a c h  m iern ych.

Strata  ta ob liczon a  na c a ły  k o n t y n ­
g e n t ,  a w ięc  na  c a łą  k a m p a n ię  p rze d ­
sta w ia  się tak  :
400 : 32*88 £= 960 : X ;  X = 7 8 g i  l itró w  
c z y s te g o  a lkoh olu .

J a k  w ie m y  k o s z ty  ruchu w takiej 
średnio  w y d a tk u ją c e j  g o r z e ln i  są  d osyć  
w y s o k ie  i c h y b a  nie o d b ie g n ie m y  daleko  
od r z e c z y w isto śc i  jeżeli p r z y p u ś c im y ,  że 
k o s z t  w ła s n y  r h ektolitra  a lk o h o lu  w y ­
n osi  30 koron. Jeżeli  te d y  p o d s ta w im y  
tę cen ę  w rachun ku, strata  gorzeln i p rze d ­
s ta w i  się na p r z e c ią g  całej  k am p an ii  : 

78gi X  3°  =  2367*30 koron.
O  tej su m ie  można p r a w d z iw ie  p o ­

w ied zieć , że jest w y rzu co n ą , jeże li  bo 
w ie m  idzie o w ę g lo w o d a n y  z a w a rte  
w w yw a rze ,  to g o s p o d a rz  m oże je  mieć 
d a le k o  m n iejszym  kosztem .

C) Z a  trzeci p r z y k ł a d  w e ź m y  g o ­
rzelnię rolniczą, d ającą  złe  wydatki,  
a  w ie c  50 pet. ja k k o lw ie k  wiadom o, że 
są  i takie, k tóre  w y k a z u je  je sz c z e  g orsze  
w y d atk i ,  a le  o tak ich  w o lim y  lepiej nie 
wspominać.

N iech  g o r z e ln ia  ta k a  p rzerab ia  ma- 
te r y a ł  s u r o w y  takiej: samej jakości,  ja k  
w p ie rw s z y m  i drugim  p rz y k ła d z ie .  Za­
c ie r a  się  w ię c  :

3764 k g .  z iem n iaków  o 19*5 pet. n  
=  734 k g .  skrobii,

120 k g .  jęczm ien ia  o 60 pet. =  66 k g .  
skrobii.

R a z e m  te d y  zatarto  8oo k g .  skrobii.
W y d a t e k  z tego  jest  400 l itró w  c z y ­

s te g o  alkoholu, albo w ię c  z 1 k g .  s k ro ­
b ii  z y s k u je  się  50 pet. l i tro w yc h .

W  tym  w ię c  w y p a d k u  w  p o r ó w n a ­
niu z p r z y k ła d e m  pod A )  p rzerab ia  się 
d z ie n n ie :

564 k g .  z iem n iaków  
i 25 ,  jęczm ien ia  w ięcej.

O b lic z o n a  na p r ze c ią g  całej  k a m p a ­
nii strata  sk ro b ii  w y n ie s ie  19 995 kg  
skrobii.

O b licz a ją c  w y d a t e k  w porów n an iu  
z w y d a t k ie m  o 59*26 pet. litr, okaże  się 
strata  177.75 bl. c z y s te g o  alkoholu .

P r z y  tak  o lbrzym iej  stracie  k o s z ty  
w y p a d n ą  je s z c z e  w yże j  a n iże li  w p r z y ­
k ład zie  pod B), a jeże li  i w  tym  w y p a d ­
k u  ja k o  k o sz t  w ła s n y  je d n e g o  h e k to l i­
tra p rzy jm ie m y  30 koron, to strata  w  je  
dnej kam p an ii  w y n ie s ie  .*

07'76 X 30 — 5332*50 koron.
P rz y  średnich w y d a tk a c h  traci w ię c  

g orze ln ia  roczn ie  t y lk o  na m ate ry a le  s u ­
ro w y m  2367*30 koron, p rz y  w y d a tk a c h  
z ły c h  natom iast  5332 50 koron.

A  ja k  w ie lk ą  je s t  strata  w ła ś c iw y c h  
ko sz tó w  ruchu w go rze ln i  ? K o s z t a  pro- 
d u k c y i  a lk o h o lu  są w rozm a ityc h  o k o l i ­
cach rozm aite, tak, że trudno jest oprzeć 
się na p o z y t y w n y c h  danych. S ą d zim y,  
że o cen im y stosunki je s z c z e  bardzo  do­
brze d olicza jąc  do straty  na s u ro w y m  
m ateryale  po 2 k o ro n y  na hl., w ie m y  bo 
w iem  bardzo  dobrze, że w g o rze ln i  g d z ie  
w y d a tk i  a lk o h o lu  są złe, są złe i k o t ły  
i zac iern ia  i rury  p rze w o d n e  i aparat 
d e s ty la c y jn y ,  słow em  złe je s t  ca łe  u rzą­
dzenie, do c z e g o  też nie raz d o łą cza  się 
i n ieum iejętn ość g orze ln ik a .

W  ty c h  w arun k ach  traci  gorzeln ia  
w c ią g u  jednej k a m p a n ii  7252 koron  
Z n a c z y  to, ze w ła śc ic ie l  gorzeln i  w c ią g u  
4 — 5 lat  ponosi tak ą  stratę, że  za te  p ie ­
niądze m o g ły  urządzić  n o w ą, o d p o w ia ­
dającą  ostatnim  w y m o g o m  te ch n ik i  g o ­
rzeln ię  rolniczą.

Ile  m a te ry a łu  s u ro w e g o  porrzeba 
przerob ić ,  b y  o s ią g n ą ć  w y d a t e k  t hl 
a lk o h o lu  p rz y  rozm aitym  stopniu wyda- 
tności, w y k a z u je  ze staw ie n ie  w  pon.ższej 

tabeli.
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D l a  o trzy m a n ia  i hl. a lk o h o lu  trzeba w z iąś ć  :

Rodzaj
Zawartość 

skrooii 
w pet

Przy wydatku

52 pet litr. 56 pet litr. 61 pet litr.

m atei/ału surowego k i 1 0 g r a m ó w

jęczmień 60 35 (5 2 )Ł) 32 (48) *) 40 (45) x)

ziemniaki 15 1140 1066 972

16 1068 1000 PU

n 17 105:0 941 857

» 18 949 888 810

n 19 899 842 767

n 20 854 800 729

n 21 813 762 694

n 22 776 727 663

» 23 743 694 634

24 713 665 607

25 684 638 583 .

kukurudza 60 28t> 266 243

Skrobii ogółem — 192 2 I78-8 1638

P r z y  p o m o c y  tej tab eli  m ożna c o ­
dzien n ie  o b l ic z y ć  p?'zeznaczony na zatar­
cie  m a te r y a ł  s u r o w y ,  jeże li  znana je s t  
j e g o  z a w a rto ś ć  sk robii .  W  ren sposób 
m ożna ta k ż e  ła tw o  o b l ic z y ć  i la ść  i m a­
te r y a ł  s u r o w y  p r z e z n a c z o n y  na zatarcie  
p rzez  jeden miesiąc, p r z y  sp orząd zaniu  
m ie s ię cz n y ch  w y k a z ó w  d la  w ład zy  sk a r ­
bow ej j a k  też  ilość s u r o w e g o  m ateryału , 
p o tr z e b n e g o  d o  w y p r o d u k o w a n ia  ca łego  

k o n tyn gen tu ,
O to p r z y k ła d  u ż y c ia  tej t a b e l i : 
G o rze ln ia  ro ln icz a  o dziennej pro-  

tu ik c yi  5 hl. p rz e ra b ia  p rz y  z n a k o m ity c h

’) Cyfiy w klamrach oznaczają jęczmień jako 
słód zielony w kilogramach.

w y d a t k a c h  ziem n iaki 18 p r o c e n t o w e ; p y ­
tan ie  iie n a leży  za trz e ć  dziennie ziem n ia­
k ó w ,  a. ile j ę c z m ie n ia ?

D la  w y p r o d u k o w a n ia  i hl. a lkoholu  
z  z ie m n ia k ó w  o 18 pet, z a w a rto ś c i  sk ro b ii  
n a leży  w e d łu g  tab eli  wziąść 810 k g .  zie­
m n iaków  i 30 k g .  jęczm ien ia ,  co o d p o ­
wiada 45 k g .  słodu z ie lo n e g o .  N a le ż y  
w ięc  w  tej g orze ln i  p rz e ra b ia ć  dzienn ie: 

S i o X 5 = 4 ° 5 °  k g .  z iem n iak ó w  i 
3 0 X 5  —  15 °  v ję czm ie n ia  a lbo  

też ( 4 5 X 5 ) =  225 n słodu z ie lo n e g o .  
Z d w arto ść  sk ro b ii  w y n o s i : 

w  ziemuiaicach 4050 X  18 —  729 kg . 
w  jęczm ien iu  1 5 0 X 6 0 =  90 „

R a z e m  te d y  sk ro b ii  819 k g .
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z której  o trz y m a m y  o b licz a ją c  po 61 pet.  
l i t r . :
819 X  61 =  499'6 l itró w  c z y s te g o  a lkoholu.

P o s ia d a  g o rz e ln ia  k o n ty n g e n t  n. p. 
ioo o  hl. to za p o trz eb o w a n ie  z ie m n ia k ó w  
w y n o s ić  będ zie  810.000 k g .  a ję czm ien ia  
30.000 k g .  . ,

M ożna u ż y ć  tej ta b e lk i  tak ż e  w te d y  
je ż e l i  się  p rze ra b ia  razem  z iem n iak i i k m  
kurudzę. N p - w g o rze ln i  rolniczej o d zien ­
nej p ro d u k c y i  4 hl. p ra g n ie  k toś  p o ło w ę  
a lk o h o lu  w y r a b ia ć  z k u k u ru d zy ,  a p o ło ­
w ę  z z ie m n ia k ó w  o 20 pet. za w a rto śc i  
sk robii .  P r z y p u s z c z a ją c  z g ó r y ,  że g o ­
rzeln ia  daje w y d a t k i  średnie, pow inn o się 
z a t r z e ć :

2 6 6 X 2  =  532 k g .  k u k u r y d z y ,
800 X  2 = : 1600 „ z ie m n ia k ó w ,

3 2 X 4 —  r28 „  jęczm ienia;
w 532 k g .  k u k u r y d z y  znaj­
duje się sk ro b ii  (53 2 X 6 0 ) =  319*02 k g
w  1600 k g .  z ie m ia k ó w  
znajduje s ię  sk ro b ii  (1600 X  

X 2 0 ) =  3 2 0 '—  »
w  128 kg . ję czm ie n ia  zn aj­
duje się s k ro b ii  ( 1 2 8 X 6 0 ) =  76-08 „

S k r o b i i  t e d y - j e s t  razem  716-—  k g .  
z c z e g o  p rzy  56 pet. litr. o trzym u je  się 
400-9 l itrów  c z y s te g o  alkoholu.

I lo ść  jęczm ien ia  w  p o w yższe j  tabeli  
podan a, l ic zo n a  je s t  już z d od atk iem  
sło d u  na k w a s  m le k o w y ,  w  k tó ­
ry m to w y p a d k u  cz ę ść  słodu zie lo n eg o  
sp o trze b o w u je  się na p r z y r z ą d z e n ie  dro­
żd ży. P r z y  użyciu  e k s tra k tu  d ro żd żo w e g o  
B a u e r a  lub d od a tk u  k w a s u  s ia r k o w e g o ,  
zm iejsza  się ilość słodu o ty le ,  i le  b y  się 
g o  zu zyło  do w y tw o rz e n ia  k w a s u  m le­
k o w e g o .

E’o d a n ę  w, p o w y żs ze j  tabeli  c y f r y  
m uszą, natu raln ie  u ledz p e w n y m  zm ia­
nom za leżn ie  od s p e c y a ln y c h  s to su n k ów  
p o s z c z e g ó ln y c h  g o rze lń .  T a k  n. p. w  g o ­
rzelni, k tó ra  p o siada  w y b o r n y  słód, zu­
ż y w a  się g o  mniej, aniżeli  w skazu je  ta ­
bela , p r z e c iw n ie  zaś  w  gorzeln i,  g d z ie  
s łó d  z ja k ic h k o lw ie k  p o w o d ó w  jest  w a ­
d liw y ,  n a le ż y  g o  b r a ć  więcej, U sta len ie  
stosunku m ięd z y  m a te ry a ła m i su ro w em i,

.poddawćtnemi zatarciu, jest już rze c zą  
i  z a d an ie m  k ie r o w n ik a  gorzelni.

J f o w ?  d z i e ł o  f j o r z e m i c z c .
(,,D ie  Betriebskontrolle der Spiritusfabrilca-  

-tio n ", napisał dr. Juliusz Szilagyi, docent prvw 
politechniki w Budapeszcie Str. 4 5 7  -f- IV, 
43  rysunków w tekście, 1 tablica kolorowa 

i 2 piany gorzelni).

J a k  z n a g łó w k a  w idoczne, dzieło  
n ie s te ty  nie p olskie, ja k k o lw ie k  jedno 
z na jlep szych , ja k ie  do tej p o ry  o k a z a ły  
się w s p ra w ie  g o rz e ln ic tw a .  P is a n e  jasno 
i. nader  p rzy stęp n ie ,  o d p o w ia d a  w  zu p e ł­
ności ce lo w i,  ja k i  p o s ta w ił  sobie  autor 
b y  u ła tw ić  g o r z e ln ik o w i  ko n tro lę  ruchu, 
j a k  b o w ie m  s łu sz n ie  dr. S z i la g y i  za z n a ­
cza  w  s ło w ie  wstępnem , ten ty lk o  może 
b y ć  d o b ry m  g o rz e ln ik ie m , k to  potrafi 
w łasn ą  p rac ę  sk on tro lo w a ć.

Z ca łą  p ra w ie  p e w n o śc ią  można 
tw ierdzić ,  że  w  w ię k s z o ś c i  w y p a d k ó w  
n ie d o b ry c h  w y d a t k ó w  w  gorzeln i,  p rz y ­
c z y n ą  t e g o  b y ł a  niedbała, lub  n ie w y s ta r ­
cz a ją ca  ko n tro la  ruchu. W p r a w d z ie  w dość 
znacznej l iczb ie  g o r z e lń  g a l i c y js k i c h  n a ­
p o ty k a m y  na dobre sy s te m y  kontrolne, 
je d n a k o w o ż  w  znacznej w ię k s z o ś c i  g o ­
rzelń, sz c z e g ó ln ie  w  g o rz e ln ia c h  m niej­
s z y c h  i p r o w a d z o n y c h  w e d łu g  p rze s ta ­
rz a ły c h  już s y s te m ó w  śc is ła  ko n tro la  ru- 
c.hu je st  za n ie d b y w a n a .

„G o rz e ln ik "  n i g d y  nie z a n ie d b y w a ł  
pajm niejszej sp osob n ości,  b y  z w ra c a ć  
u w a g ę  eo lsk ich ,  g o rz e ln iltó w  na k o n ie ­
czność; sumiennej ko n tro l i  ruchu w g o ­
rzelni, n a w e t  w  d ro b n yc h ,  na p ozór  b ł a ­
hych, sz c z e g ó ła c h  i na w y n ik a ją c e  stąd  
n iez a p rz ecz a ln e  k o rz yśc i .  S z c z e g ó ln e j  
u w a d z e  polecaliśm y, zaw sze ,  niejedno*- 
k ro m ie  za n ie d b y w a n e  badan ie  i kontro lę  
m a te r y a łu  p rze ra b ia n e g o  w .g o r z e ln i ,  od 
c z e g o  z a w s z e  z ą le z y  stopień  d o s k o n a ło ­
śc i  p rod u k tu

.-Kiew ątpliw ie rzpezą go rze ln ik a ,  za­
nim na w ła sn ą  ręk ę  obejm ie k ie r o w n i­
c tw o  go rze ln i  j e s t  zap o zn ać  się  z odno- 
śnem i g a łę z ia m i w ie d zy ,  a w ię c  f izyk ą
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i ch em ią, skoro  jednaK w śró d  gorzeln i-  
k ó w  g a l ic y js k ic h  w ie lu  m a m y  tak ich ,  
k t ó r z y  w ie d zę  teo retyczn ą  p o sied li  w b a r ­
dzo sz c z u p ły m  zakresie ,  p ow in n i oni 
z w łasn ej  w o li  i dla własnej k o rz y ś c i  
zap ozn ać  się z dzie łam i fa c h o w y m i,  tra- 
k tu jącem i o f iz y c e  i chem ii, k tó ry c h  
nie  b ra k  i w  l iteratu rze  z a w o d o w e j  p o l ­
skiej, n a w e t  w  p o p u la rn y ch  w y k ła d a c h .

D zieło , o k tó re m  p iszem y, je s t  r a ­
czej un iw e rsaln e m , ł ą c z y  w  sobie  w s z y s t ­
k o  to, co d o ty c h c za s  na polu p rze m y słu  
g o r z e ln ic z e g o  p o w s ta ło  i z te g o  p o w o d u  
je s t  p o le c e n ia  g o d n y m  dla  o g ó łu  g o r z e l-  
u ik ó w  i d la  w ła śc ic ie l i  gorzelń . T a k  do­
g o d n y c h  k s ią że k ,  j a k  ta, tak  dla  co ­
dziennej p r a k ty k i  o d p o w ied n ich  n ig d y  
nie może b y ć  za  wiele, a  ża ło w a ć  c h y b a  
w yp a d a , że w  l iteraturze polskiej nie 
m am y dzieła, p o p u la ry z u ją c e g o  w p r z y ­
stęp n y  sp osób  n ajn ow sze  z d o b y c z e  te c h ­
niki g orze ln ic ze j ,  nie k a ż d y  b o w iem  p o l­
sk i  g o r z e ln ik  m oże sk u teczn ie  k o rz y s ta ć  
z p o d rę cz n ik a  n ie m ie c k ie g o ,  a przec ież  
z d u m ie w a ją c y  w p ro st  rozwój p rzem ysłu  
g o r z e ln ic z e g o  sk ła n ia  w ła ś c ic ie l i  do co­
raz to w ię k s z y c h  w y m a g a ń  od g o rze lu i-  

k ó w .
P o s tę p  na polu u m iejętności o fer- 

m e n ta cy i  sk ła n ia  p r a k ty k ó w  do coraz to 
n o w y c h  ulepszeń w  przed sięb iorstw ach , 
a  to ta k  w  k ie r u n k u  le p sz e g o  w y k o r z y ­
stania  p rz e ra b ia n e g o  m ate ry a łu ,  ja k  też 
za w s ze  p o ż ą d a n e g o  zm n ie jszen ia  k o sz tó w  
ruchu z rów n o cze sn e m  zw ięk szen iem  w y ­
d a tk ó w  sp irytusu.

K s i ą ż k a  p. S z i la g y i e g o  daje na to 
cen ne w s k a z ó w k i ,  nadto  za z n a ja m ia  ona 
z n a jn o w szym i badan iam i i o d k ry c ia m i 
b a k te ry o lo g ic z n e m i,  i ch em iczn em i, ma- 
te r y a ł  za ś  obejm uje z a k ła d y  od n a jw ię ­
k s z y c h  fa b r y c z n y c h  g o r z e lń  do n a jm n iej­
szej g o rze ln i  rolniczej. M ożn a  p o w ied zieć ,  
że p o d a ły  sobie  ręce  w tej k s ią żc e  p r a ­
k t y k a  i teorya, a b y  stać się p o m ocn ym i 
g o rz e ln ik o w i,  d zieło  to b o w ie m  za w ie ra  
w  so b ie  w s z y s tk o ,  c o k o lw ie k  m oże b y ć  
g o r z e ln ik o w i  w  p ra c y  je g o  potrzebne, 
u łożon e zaś je s t  w sp osób  p r z y s tę p n y  
i  ł a t w y  do zory en to w a n ia  się, co je  zn a­

cznie w y że j  s ta w ia  ponad  d zieło  M aer-  
ckera.

D r.  S z i lń g y i  o p ra c o w a ł  w  sw ej k s ią ż ­
ce  c a ły  o lb r z y m : m a te r y a ł  do kon tro li  
ruchu nie w  je d n y m  kierunKU, ale na 
w szelk ie  sp osob y,  p o d a je  p r z y k ła d y  obli­
czeń, j a k i  je s t  w y d a te k  a lk o h o lu  z r o z ­
m aitych  m a te ry a łó w , p r z e r a b ia n y c h  w ro­
zm a ity c h  k o m b in a e ya ch .  A ż e b y  zaś b y ć  
zu p e łn ie  zrozum iałym , z a c z y n a  s w ą  p racę  
od rze cz y  w  g o r z e ln ic tw ie  p o d s ta w o w y c h ,  
g o r z e ln ic ze g o  elem en tarza, p ro w a d z ą c  
sto p n io w o  dalsze rozdzia ły .

T r e ś ć  d z ie ła  rozpad?, się na  sześć  
rozdzia łów  W  p ie r w s z y m  rozdzia le  za­
pozn aje  autor C z y te ln ik a  z m ate ry a ła m i 
p o trzeb n ym i i o d p o w ied n im i do w y r o b u  
s p iry tu s u :  wodą, m ate ry a łe m  o p a ło w y m , 
k o tła m i p a ro w y m i,  m as zy n a m i p a ro w y m i 
i sm aram i. D r u g i  roz d z ia ł  traktuje  o w a ­
żn ie jszych  p o łą c z e n ia c h  ch e m ic z n y c h  p o d ­
czas w y ro b u  sp irytu su  i za w ią z k a c h  o r g a ­
nicznych, j a k  w ę g lo w o d a n a c h ,  c ia ła ch  
b ia łk o w a ty c h ,  en zy m a c h  i u b o c z n y c h  
prod u ktach  fe rm e n ta cy jn yc h ,  o p o w ia d a  
zaś ta k  zrozum iale, że  r z e c z y  te  . są i d la  
nie —  c h e m ik a  ła t w o  p rzystęp n e. W  III  
rozdzia le  m ów i autor nader s z c z e g ó ło w o  
o m a te r y a ła c h  p r z e r a b ia n y c h  w  g orzeln i,  
w  c z w a rty m  o k o n tro li  ruchu  w  g o r z e l  
ni, p rzy c z e m  opisuje w y c z e rp u ją c o  p o m o ­
cn icze  instrum enty , m etod y  badań słodu, 
zacieru, d ro żd ży  i t. d., w y jaśn ia  r ó w n ie ż  
najrozm aitsze  przeszkody, j a k i e  m o g ą  
zajść p o d czas  w y ro b u  sp irytusu. W  tym  
rozdziale  om awia także  k r y t y c z n ie  n o w e 
m e to d y  p ro w ad ze n ia  d ro żd ży  i pou cza  
o rachun ku w y d a t k ó w  sp irytusu. "W n a ­
s tę p n y m  rozdziale  m ów i dr. S z i iń g y i  
o sk ład zie  sp iry tu su  s u r o w e g o  i o z n a ­
czeniu r e k t y l ik a c y i ,  o w y w a r z e  i je g o  
k o rz ys tn e  m z u ż y tk o w a n iu  w ostatnim 
w reszcie ,  w szó stym  rozd zia le  o urzą­
dzeniu go rze ln i,  p rzy cz e m  p o d aje  p lan  
g orzeln i  i Kosztorys b u d o w y .

Już z p o b ie ż n e g o  te g o  spisu w id ać, 
j a k i  ce l  m iał autor, p isząc s w ą  k s ią żk ę ,  
j a k  w ażn e za g a d n ie n ia  w  niej p oru sza ; 
ja k o  d ow ód  zaś ja k ie  k o rz y ś c i  może z niej 
w y c ią g n ą ć  k a ż d y  g o rze ln ik ,  niechaj s ł u ­
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ż y  a r t y k u ł  w s tę p n y  w  n in ie jszym  num e­
rze, w y ję ty  z d zie ła  z n a k o m ite g o  u czo ­
nego.

K s i ą ż k a  dr. S z i la g y i e g o  stanow i 
w literatu rze  g o rze ln ic zę j  nabyteic  p o ­
w a ż n y  i n ad er  cen n y.

w. r.

Z ubiegłej kampanii.
K a m p a n ia  u b ie g ła  b y ł a  w k a żd y m  

razie  n iep om yśln ą .  Z o s ta ła  ona już w śród 
n ie p o m y ś ln y c h  s to su n k ó w  rozpoczęta , 
a p r z y c z y n iło  się do te g o  nie ty le  o g ó l ­
ne po łożen ie  p rz e m y s łu  s p iry tu s o w e g o ,  
i le  m om en ty  n a tu ry  czysto  s p e k u la c y j ­
nej. Już b o w iem  na parę m ie s ię cy  p rzed  
ro z p o c z ę c ie m  k a m p an ii  1905/06 zn a lazła  
się  g ru p a  ludzi, u p r a w ia ją c y c h  zaw odo- 
.wo h azard  s p e k u la c y jn y ,  k tó ra  nie m a­
ją c  żadnej realnej p r z y c z y n y ,  je d y n ie  
z ż ą d z y  s p e k u la cy jn e j  p o c z ę ła  p rz e ć  na 
zn iżkę  cen  sp iry tu su . "W szystk ie  k a lk u -  
la c y e  p ro d u ce n tó w  i fa b r y k a n tó w  o k a ­
z a ły  się  w o b e c  s p e k u la cy j  tej g r u p y  da­
rem n y m i P r o d u c e n c i  sp irytu su  stali 
w p r o s t  b ezrad n i  z p o c z ą tk ie m  kam p an ii 
w o b e c  w p ły w u  tej za w o d o w e j  sp ekula-  
cy i ,  o g a rn ę ło  ich zu p e łn ie  zw ątpien ie , 
k t ó r e  nie d o z w o li ło  żadnej a k c y i  p r z e ­
c iw d zia ła jącej  p r z y b r a ć  form realn ych .

T e  n iep om yśln e  stosunki z p o c z ą t ­
k ie m  k am p an ii,  r z u c i ły  cień na b ie g  in ­
teresó w  a u s t r y a c k ie g o  p r z e m y s łu  s p ir y ­
tu s o w e g o  w  c ią g u  całej k am p an ii ,  mimo, 
iż s p e k u la c y a  na zn iżkę  u p a d ła  już  po 
c z te ro m ie sięcz n em  trw an iu  kam p an ii.

M im o usilnych  starań nie m ożna już 
b y ło  n a p ra w ić  szkód, w y r zą d z o n y c h  przez 
sp e k u la n tó w  w p o p rzed n ich  m iesiącach, 
ani też nie m ó g ł  p r z e m y s ł  s p iry tu s o w y  
p o d w y ż k ą  cen  p o w e t o w a ć  strat. Z tego  
też  p o w o d u  żaden z p ro d u c e n tó w  s p ir y ­
tusu nie m oże n a z w a ć  k a m p a n ii  1905/06 

dla  sieb ie  p om yśln ą. N a le ż y  te g o  ża ło ­
w a ć  tem bardziej,  że w u b ie g łe j  kam p an ii  
s k u p i ły  się n ie jako  w s z y s tk ie  m om en ty  
d la  p r o d u k c y i  sp iry tu su  w  C islitaw ii 
s z cz e gó ln ie  p o m yśln e .  N ie  m ieliśm y bo­

w iem  isz czę  n ig d y  t a k  w ie lk ie g o  spo- 
t rz e b o w a n ia  sp iry tu s u  w  A u s tr y i ,  j a k  
w k a m p an ii  u b ieg łe j ,  a tak ż e  ilość spi­
ry tu su  e k s p o r to w a n e g o  n a le ż y  do naj­
w ię k s z y c h ,  ja k ie  w y k a z u je  s ta ty s ty k a  
a u s t r y a c k a  od czasu istnienia o b e c n e g o  
system u  o p od a tk o w a n ia  sp irytusu. O d  lat 
już w reszcie ,  k o n k u r e n c y a  w ę g ie r s k a  
z A u s t r y ą  nie b y ła  tak  s ła b ą ,  ja k  w  u b ie ­
g łe j  k am p an ii .

J e ż e li  je d n a k  z jedn ej  s tro n y  należy  
ża ło w ać ,  że te g o  rodzaju  stosunki,  ja k ie  
w p r o w a d z i ła  z a w o d o w a  s p e k u la c y a ,  m o ­
g ł y  się  w n a s zy m  p r z e m y ś le  s p iry tu s o ­
w y m  w o g ó le  rozw in ąć,  to c h y b a  n a p ię ­
tn o w ać n a le ży  z drugie j stron y p o s tę p o ­
w a n ie  n ie k tó ry c h  osób  ze  sfer p r z e m y ­
s ło w c ó w  s p ir y tu s o w y c h ,  k tóre  sz ły  rę k a  
w r ę k ę  ze sp ek u la n ta m i.  P r z e m y s ło w c y  
sp iry tu sow i,  k tó r z y  w ła ś c iw ie  zd ają  się 
b y ć  p o w o ła n o  do uzd row ien ia  c a łe g o  
p rzem ysłu ,  p o p ełn ia ją  fa ta ln y  błąd, po 
pierąjąc  tego  rodzaju  n iez d ro w ą  i N iere­
a ln ą  rob o tę  sp ek u la cy jn ą .

Zrozum ieli  to najlepie j i n ajprędze 
p rod u cen ci g a l ic y js c y ,  k tó r z y  u czyn ił  
przed  k ilk u  m ie s ią ca m i k r o k  s ta n o w c z y  
na polu z o rg a n iz o w a n ia  się, za k ład a ją c  
Z w ią z e k  p r z e d się b io rc ó w  g o rz e lń  r o ln i ­
cz yc h . D o  u czy n ie n ia  t e g o  kroku, daw no 
odczuw anej już  p o trz e b y  zrzeszen ia  się, 
s k ło n i ła  g a l ic y js k ic h  p ro d u c e n tó w  w ł a ­
śnie o w a  działaln ość w ie lk ic h  s p e k u la n ­
tów , k tó ra  g łó w n ie  g o d z i ła  w interesy  
g orze lń  ro ln iczych . Jako c z y n n ik  w au 
strya ck im  p rze m y śle  s p ir y tu s o w y m  n a j­
w a żn ie jszy  i d e c y d u ją c y ,  m usie li  g a l i c y j ­
s c y  w ła ś c ic ie le  gorzelń  ująć w  tym  w y ­
p a d k u  in ic y a ty w ę  i s tw o r z y ć  ochronną 
o rg a n iz a c y ę  w ła s n y c h  in teresó w , a  jest  
nadzieja, że i inne kraje, o ile już nie 
p o sz ły ,  pójdą w k ró tc e  za  p r z y k ła d e m  
G a l ic y i .

Z u p e łn e  fiasco  s p e k u l a c j i  na z n iż k ę  
w u b ieg łe j  k a m p a n ii  nie p o zw o li ło  już 
na w y r ó w n a n ie  odn iesio n ych  s zk ó d  i strat; 
natom iast jest  p r a w ie  pew n em , że  o b e ­
cn e n ader  k o rz y s tn e  stosunki a u s t r y a c k ie ­
g o  p r z e m y s łu  s p ir y tu s o w e g o  w p ły n ą  d o ­
b ro c zy n n ie  na u k s z ta ł to w a n ie  się  ce n n i­
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k a  s p ir y tu s o w e g o  w  A u s t r y i  w k a m p a ­
nii b ieżące j  tj. 1906/07.

N a  k o n ie c  parę dat s ta ty s ty c z n y c h  
z ruchu na r y n k a c h  s p ir y tu s o w y c h  
w  A u s t r o - W ę g r z e c h  w  u b ieg łe j  k a m ­
panii.

W  A u s t r y i  s p o trze b o w a n ie  sp irytu su  
k o n t y n g e n t o w e g o  d la  c e ló w  k o n s u m c y j-  
n ych  w z ro s ło  o 75.000 hl., na W ę g r z e c h  
o 95.000 hl. E k s p o rt  z W ę g i e r  zmniej­
s z y ł  s ię  o 5000 hl, natom iast z A u s t r y i  
z w ró s ł  o 85.000 hl. w p o ró w n an iu  z r o ­
k iem  poprzednim  Z u ż y tk o w a n ie  s p i r y ­
tusu w o ln e g o  od o p o d a tk o w a n ia  w zrosło  
w  A u s tr y i  o 60.000 hl, w  W ę g r z e c n  
zaś  ty lk o  o 4.000 hl.

W  o g ó le  w A u s t r y i -  z u ż ytk o w a n o  
w ięcej  220.000 hl. n atom iast  w y p ro d u ­
k o w a n o  więcej le d w ie  175.000 hl.

Z a p a s y  w  A  ustryi z p o cząt iu e m  Kam­
panii 1906/7 z m n ie js zy ły  się  o 50.000 hl. 
w p o ró w n an iu  z rokiem  poprzednim  
o tak., i lo ść  zm n ie jszy ł  się i zap as  na 
W ę g rz e c h .

Jeżeli  s ię  w e źm ie  n a  u w a g ę  urodzaj 
z iem n iak ó w , k tó r y  zarów n o w G a łic y i ,  
j a k  też i inn ych  krajach  k o ro n n y c h  w y ­
p adł zn a czn ie  g orzej  niż w rok u  p oprze­
dnim, m ożn a  m ieć nadzieję, że cen y  .spi­
rytu su  w kam p an ii obecnej pójdą  w  g o ­
rę. P o t w ie r d z a  ją  je s z c z e  pew n ość,  że 
p ro d u k c y i  sp iry tu su  w C islitaw ii  nie 
g ro z i  żad n a  k o n k u r e n c y a  z e  stron y W ę ­
gier,  w o b e c  nader sz c z u p ły c h  zap asów , 
a tak że  nie trzeb a  się  o b a w ia ć  konku- 
r e n c y i  N iem iec, g d z ie  urodzaj z ie m n ia ­
k ó w  b y ł  n ie s z c z e g ó ln y ,  g d z ie  ponadto 
C en tra la  o g r a n ic z a  te g o ro c z n ą  p ro d u k cy ę ,  
a b y  lepiej  sp ie n ię ż y ć  p ozosta łe  z ubie 
g łe j  k am p an ii  o lb rz ym ie  za p a sy -  s p ir y ­
tusu,. a tem sam em  musi o g r a n ic z y ć  w y ­
w ó z  spirytusu  za g ra n ic ę  po cenach k o n ­
k u re n c y jn y c h .

W o b e c  t e g o  m o ż e m y  się s p o d zie ­
w ać, że b ie ż ąc a  k a m p an ia  w y p a d n ie  
o w ie le  pom yśln ie j,  aniże li  k a m p a n ia  
1905/06. w. r.

przewietrzanie słodowui.

Ś w i e ż e  p o w ie trz e  w s ło do w n  je s t  
w arun k iem  n ieo d zo w n ym . Jed n ak że  wielu  
g o rz e in ik ó w , c h c ą c  m ieć stale  d o p ły w  
ś w ie ż e g o  p o w ie trz a  w słodow n i, p o p e ł­
niają  ten błąd, że dopuszczają  g o  za w iele ,  
a przez nadm ierną w e n t y la c y ę  p o w o d u ją  
w y sy ch a n ie  słodu. A ż e b y  b łą d  ten n a ­
p r a w ić  p o k r a p ’ ają następnie s łó d  wodą. 
P o w ta r z a  się potem  ten sam p roces, co 
p rze d te m : a  w ięc  n iep otrzeb n ie  ostry
p r z e w ie w  p o w ie trz a  usuw a nad m iar  w o ­
dy, s łód  w y s y c h a ,  znowu się g o  sk ra p ia  
...i tak  w k ó łk o .

T akie  p o stę p o w a n ie  z jęczmień: em 
w  s ło do w n i stan o w i p rzeszk o d ę  w c z y n ­
n ościach  ro z w ija ją c e g o  się  ziarna. W p r a w  ■ 
dzie z p o czą tk u  przyjm uje słód w o d ę  b a r ­
dzo chętnie, je d n a k o w o ż  przy częstem  
p o w tarzan it  .sk ra p la n ia  s łód  w ięd n ie je  
i zam iera, sk ra p ian ie  już nie p o m ag a ,  
.1 słód z ie lo n y  dosta je  w oni zg n il izn y .  
S k o r o  się ten słód g n ie c ie ,  ła tw o  poznać 
sk u tk i  za  cz ę ste g o  s k ra p ia n .a  po tem, że 
ziarno staje się lep k ie .  P r z y  suszeniu 
słód tak i  traci zn aczn ie  na ja k o śc i  już 
p rzy  nizkiej tem p eratu rze  p o czą tk o w e j  
s z c z e g ó ln ie  w w a rstw a c h  g ó r n y c h .  W  ta­
kim też razie  o trzym u je  się  . w ie le  siodu 
z e sz k lo n e g o , a z w oni słodu można poznać, 
że p od czas suszenia  nastąpił  w nim z a ­
s a d n ic z y  rozkład .

A ż e b y  w ię c  o tr z y m a ć  z d ro w y ,  n o r­
m alnie ro z w in ię ty  słód, należy  b a c z y ć  na 
to, a b y  jęczm ień  pw.ez n iezręczn ą ro b o tę  
lub f a łs z y w e  p ołożenie  s ło d o w n i nie stra ­
cił  w o d y, k tó rą  o trzy m a ł  w  czasie  mo­
czenia.

P r z y  w y ra s ta n iu  o g r z e w a  się k a ż d  
ziarno. O p ró cz  k w a s u  w ę g lo w e g o  w y ­
dzie la  w te d y  i p arę  wodną, k tó ra  d o s ta ­
je się do g ó r n y c h  w a r s tw  słodu. T u  m o­
g ą  za jść  d w a  w y p a d k i : a lb o  silny  p rze ­
w iew  p o w ie trz a  w y w i e w a  zupełn ie  parę 
w odną ze s ło do w n i,  a lb o, p r z y  m iern ym  
p rze w ie w ie  g r ó m a d z ; się ona w  g ó r n y c h  
w a rstw a ch  słodu, p o s ia d a jący ch  tem p e­
raturę niższą, niż w a r s tw y  dolne i s k r a ­
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p la  się w  drobn e k ro p e lk i .  T e n  ostatni 
o b ja w  n a z y w a m y  p o w s ze ch n ie  p ocen iem  
się słodu i on jest d o w o d e m  z d r o w e g o  
i normalneg'0 w y ra s ta n ia  słodu. W  p ie r w ­
sz ym  w y p a d k u  o tr z y m a m y  słód  s z y b k o  
w ię d n ą cy ,  k tóry  p otrzebuje  u sta w ic z n e g o  
sk ra p ia n ia ;  w  d ru gim  w y p a d k u  bez c z ę ­
ste g o  sk ra p ian ia  o trz y m a m y  s łó d  św ie- 
ży, s o c z y s ty ,  z k ę d z ie rz a w y m i k o rz o n k a ­
mi, o w on i o g ó rk ó w . Jeżeli  nie w y s t ę ­
p uje  p o cen ie  się słodu, je s t  to dow odem , 
że się  p o p e łn i ło  jak iś  b łąd, a w ięc, że 
się a lbo  s łó d  zan adto  w y s u s z y ł  w s k u te k  
p r z e w ie w u  p o w ie trz a ,  a lbo  że  się w a r ­
s t w y  słodu  zan ad to  p r z e g r z a ły .  N a le ż y  
w ię c  b a c z y ć  na to, a b y  w  słod ow n i okna 
nad słodem  nie b y ł y  n iep otrzeb n ie  o tw a r ­
te, przez  to b o w iem  traci  s iod  p o trz e b n ą  
rnu w ilg o ć .

N ajlepie j je s t  s to s o w a ć  s ła b ą  c y rk u -  
la c y ę  p o w ie trz a  b ez  w y s u s z a n ia  słodu, 
a to w ten sposób, a b y  n ad m iar  k w a s u  
w ę g lo w e g o  w y d z ie la n e g o  przez słód usu­
nąć. W  tym  w y p a d k u  s łód  poci się ła ­
tw o , k o rz o n k i  są  za w s ze  p e łn e  i s o c z y ­
ste, częste  skrupianie  staje się  zb yte-  
cznem, można dalej p r z e d łu ż y ć  czas w y  
rastania, bez o b a w y ,  ż e b y  s łód  zam arł. 
W  ten sp só b  udało  się  w  s ło d o w n iach  
n a w e t  w n a jg o rę ts ze  lato  o trzy m a ć  w y ­
born y, z d r o w y  słód  z ie lo n y  c z te rn a s to ­
dn iow y.

O stro żn ość  w  s ło d o w n iach  je s t  w e  
w s z y s t k ic h  w y p a d k a c h  g-orąco  w s k a za n ą ,  
n a leży  też s łu ch a ć  z a w s z e  rad y  d o ś w ia d ­
cz o n e g o  fa ch o w ca ,  jeże li  się c h c e  uni­
k n ą ć  d otk l iw ej  sz k o d y , a natom iast m ieć 
d ob ry ,  w y d a t n y  słód.

Dr. B. Kuserow.
{Mitth. fu r  Brennerei u. Fresshefefabr.).

Ustawa pensyjna
dla urzędników prywatnych w Austryi.

K r ó t k a  n o tatk a  w  poprzednim  nu­
m erze  „ Gorzelnika? p o w ia d o m iła  Szan. 
C z y te ln ik ó w  w  p rzy ję c iu  projektu  u staw y 
pen syjn ej  dla u rz ę d n ik ó w  p r y w a t n y c h

w A u s tr y i ,  u c h w a lo n e g o  przez  Iz b ę  po 
s łó w  w d„ 20. l ip ca  1906, p rzez  Iz b ę  P a ­
n ó w  au stryack ie j  R a d y  p a ń stw a, na p o ­
siedzeniu  dnia  30 p a źd zie rn ik a  1906 r.

F a k t  ten posiada  dla  stanu  u rz ęd n i­
k ó w  p - y w a t n y c h  zn aczen ie, k tó r e g o  d o ­
niosłości dziś o cen ić  w p r o s t  n iep od ob na, 
a w p o li ty c e  sp ołeczn ej  m on arch ii  au ­
s t r y a c k ie j  s tan o w i on z w ro t  ku  zdrow em u, 
rzetelnem u p o stę p o w i,  A u s t r y a  bow iem , 
p ie rw s za  z p a ń stw  c y w i l iz o w a n y c h  św iata  
w p ro w a d z a  u s ieb ie  tę, ta k  pożądan ą, re ­
form ę socyaln ą.

S p r a w a  ta  jest  r ó w n ie ż  nader w a żn ą  
i dla g o rze in ik ó w  g a l ic y js k ic h ,  jaKO g a ­
łę z i  stanu u rzęd n ik ó w  p r y w a tn y c h ,  u sta w a  
b o w ie m  w e źm ie  i ich pod sw oje  o p ie­
k u ń cz e  s k rz y d ła ,  tak że  se tk o m  rodzin 
g o r z e ln ic z y c h  p rzy n ie s ie  za p e w n ie n ie  bytu  
na starość, w raz ie  n iezdoln ości  do p r a c y  
lub śm ierci g ł o w y  rodziny, usunie troskę 
se te k  p r a c o w n ik ó w ,  u k tó ry c h  nieraz ta 
tro sk a  s ta w a ła  się p rz e s z k o d ą  w  inten- 
zyw nej,  p ostępow ej p r a c y  na polu  p rze ­
m ys łu  g o rze ln ic ze g o .

N ie  b ę d zie m y  p r z y ta c z a l i  w Lem 
m iejscu h is to ry i  tej u s ta w y ,  nie b ę d zie m y  
k/eślić  p o n o w n ie  i ś c ie k a lw a r y js k ie j  d io g i.

I jaką  p ro je k t  p r z e b y w a ł  w  c ią g u  la t  ośm- 
nasiu  starań  o ustawę, a c ie k a w y c h  o d ­
s y ła m y  do n u m erów  16 i 17 „ Ghrzelnikca 
z rok u  bieżąceg'o g d z ie  znajdą o d p o w ie d ź  
na to w a r ty k u ła c h  p o d  rów n ob rzm ią-  
cym , co niniejszy, ty tu łe m . N a to m ia st  
p r a g n ie m y  uzupełnić  treść sa m eg o  pro­
je k tu  u staw y, a r t y k u ły  b o w ie m  p o p rz e ­
dnie p isane  b y ł y  na p o d s ta w ie  u c h w a ły  
I z b y  p o s łó w  z lu teg o  br., w  k tó r y c h  to 
uch w a łach , j a k  w iad o m o  Iz b a  P a n ó w  p o ­
c z y n i ła  p e w n e  zm iany.

T a k  n a p r z y k ła d  z a s z ły  drobn e zm ia n y  
w określeniu  o b o w ią z k u  ubezpieczenia.

O b o w ią z a n y m i do u b e z p ie c ze n ia  są, 
p o c z ą w s z y  od 18 t o k u  życia , w s z y s c y  
u rzęd n icy , zosta jący  w s łu żb ie  p ryw atn ej,  
p o b iera ją cy  roczn ą  lub m iesięczn ą  p ła c ę ,  
k tó ry c h  pobo^y s łu żb o w e  u je d n e g o  i tegc  
sa m e g o  s łu ż b o d a w c y  w y n o s z ą  najmniej 
600 kor. rocznie  — dalej tak ż e  u rzęd n icy  
zo s ta ją c y  w  s łu żb ie  p ubliczn ej,  o i le  nie
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.m ają  u n o rm o w a n y c h  p ra w  d o .eińery tury  
w  w y p a d k u ,  n ieudolności do p r a c y  i na 
starość, jakoteż p e n sy i  dla s w y c h  osie­
r o c ia ły  c h  rodzin.

Ja k o  u rz ęd n icy  w m yś l  u s t a w y  m ają 
b y ć  u w a ża n e  w s z y s tk ie  p o b ie ra ją ce  p ła c ę  
oso b y ,  zosta jące w  s łu żb ie  w  c h a ra k te ­
rze  u rzęd n iczym , jak o te ż  w o g ó le  w s z y s t ­
k ie  osoby, zo sta jące  w służbie , k tóre  
w y k o n y w a ć  m ają w y łą c z n ie  lub p r z e ­
w ażn ie  u m y s ło w e  lub w y ż s z e g c  rzędu 
św iad czen ia  słu żb ow e.

O b ję c i  w e d łu g  p ie r w o tn e g o  projektu  
u s ta w y  o b o w ią z k ie m  u b ezp iecze n ia  p o­
m o c n ic y  k u p ie c c y  i w erkm istrze  p r z e d ­
sięb io rstw  fa b r y c z n y c h  nie b ęd ą  w e dłu g  
o b e c n e g o  p ro jek tu  o b o w iąz an i  do ubez­
pieczenia , o ile nie m ają  charakteru  
urzędniczego .

T a k ż e  osoby, za jęte  bezpośrednio  
p rzy  w y r o b ie  to w a ró w  i in n ych  p rze ­
w a żn ie  f iz y c z n y c h  ś w iad cz e n ia ch  s łu ż­
b o w y c h ,  ja k o  p rz e m y sło w i,  g ó rn ic z y ,  
rolni,  i la s o w i rob otnicy ,  w z g lę d n ie  ter- 
m in atorow ie  i s łu g i  —  n ie  mają b y ć  
u w a ż a n e  z.a u rz ę d n ik ó w  i nie są objęte 
o b o w ią z k ie m  u b ezp iecze n ia .  N a d to  nie 
p o d le g a ją  o b o w ią z k o w i  u b ezp iecze n ia  
o so b y ,  k tó re  dopiero  po ukoń czen iu  55. 
1'O K U  ż y c ia  o tr z y m a ły  posadę, p o c ią g a ­
ją c ą  za  so b ą  o b o w ią z e k  u b ezp iecze n ia ,  
dalej u rzęd n icy  p rzed sięb io rstw  k o le jo ­
w y c h ,  w reszcie  o so b y ,  k tóre  z n a s ta ­
niem  o b o w ią z y w a n ia  tej u s ta w y  p rze ­
k r o c z y ły  55 la t  życia .

P o d z ia ł  na k la s y  p ła c y ,  o p ła ty  (sk ła d ­
ki)  s tosu n ek  op łat  p r a c o d a w c y  do s k ła ­
d e k  urzęd nika, cz a s  w y c z e k iw a n ia ,  w y ­
m iar r e n t : in w alid y ,  starości i w d ow iej 
p o zo sta ły  niezm ienione.

D o d a te k  na w y c h o w a n ie  w y n o s i  dla 
k a ż d e g o  d z ie c k a  po u b e z p ie c zo n y m  1/3, 
zaś dla  s ie ro ty  po o b ojgu  rod zicach  a/3 
części  tej renty, do jak ie j  zm a r ły  rodzic 
(ojciec lub m atka) n a b y ł  p raw o. S u m a  
dodatków^ na w y c h o w a n ie  sierot, jeżeli  
i j a k  d łu g o  o jciec  ży je ,  nic m oże  p r z e ­
w y ż s z a ć  50 proc., —  jeżeli  zaś  i jak  
d łu g o  m atk a  ży ie  nie m oże p r z e w y ż s z a ć  
75 prc., a jeże l i  i o jc iec  i  m atk a  ju ż  nie

ży ją  - 200 prc. w spom n ian ej  w y że j,  retity 
N iezm ienion e p o z o s ta ły  rów n ież  p o ­
stan o w ien ia  o d ob row oln em j'.u b ezp ie cze­
niu, 'p ostan ow ien ia  o form ie  o r g a n ó w  
w y k o n a w c z y c h  u s t a w y  pensyjnej, a w ięc  
c  za k ła d z ie  p e n sy in y m  i j e g o  o dd zia łach  
k r a jo w y c h ,  oraz o z a k ła d a c h  z a s tę p c z y c h  
(jakim m iędzy  innym i b ęd zie  nasze  k r a ­
jo w e  T o w a r z y s t w o  w z a je m n y ch  u b e z p ie ­
czeń U rz ę d n ik ó w  p ry  w., l ic zą ce  w  g r o ­
nie s w y c h  c z ło n k ó w  l ic z n y  zastęp gorzel  

In ik ó w  polskich).

U s ta w a  będzie o g ło s z o n a  w  dziem 
n iku  p raw  p a ń s tw a  dnia 1. s ty c zn ia  1907; 
zaczn ie  zaś o b o w ią z y w a ć  w d w a  lata 
później, t. j. od i-g o  s ty c zn ia  1909 r.

W  obecnej r e d a k c y i  p ro jek tu  odpa­
dły , co w ażne, p o stan o w ien ia  przejściom 
w e  p o p rze d n ie g o  projektu, m ocą których  
u rz ę d n icy  w  w iek u  55 —  65 lat  ż y c ia  i ich 
s łu ż b o d a w c y  o b ow iązan i b y l i  do o p ła c a ­
nia u s ta w o w y c h  p rem ii  sta łych , w z a ­
mian za  k tó r e  u rz ę d n icy  i ich  rodzin} 
nie m ieli  o t r z y m y w a ć  w p ra w d zie  u sta­
w o w ych  św iad cz e ń  (rent i t d.) —  le cz  
w p ła c o n e  p rem ie  m ia ły  b y ć  o p ro cen to ­
w a n e  i w y p ła c a n e  urzęd n ikom  po u k o ń ­
czeniu 65 lat  ż y c ia  lub w  razie w c ze ś n ie j­
sz e g o  inw alid ztw a, a po ich ś m i e r ć 'w d o ­
w ie  i sierotom  w w y s o k o ś c i  2/s, w z g lę -  
dnie ’/4 części  tej k a p ita ło w e j  o d p ra w y .  
P o s ta n o w ie n ia  te  zo s ta ły  z o b e c n e g o  
p ro je k tu  usunięte. (Dok. nast.).

Sprawy Towarzystwa.
Do Towarzystwa przystąpili w  d a l­

szym  c ią gu  pan o w ie:

180. L e o n  F i irg a n g ,  p r a k ty k a n t  gorzeln i 
w P a w ło w ie  p. C h o ło jó w ;

181. B e rn a rd  F i i r g a n g  kier. gorz, w  P a ­
w ło w ie  p. C h o ło jów ;

182. E lias z  S c h u lw o l f  k ie r  gorz .  w  B ia -  
ło k ie r n ic y  p. N o w o s ió łk a  ;

183. W ło d zim ie rz  F a r a n o w s k i  w ła ść .  fa ­
b r y k i  o d le w ó w  m e t a lo w y c h  i narzę­
dzi ro ln icz yc h  w  P o d h a jc a c h ;

184. K a z im ie r z  R y c h n o w s k i ,  prakt. gorz, 
w  M u ż y ło w ie ,  p. P o d h a j c e ;

*
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18 5 . ft 'y m a i? .k itó w 4c %  k ife f. g ó f i .

w  U d n o w ię  p. K u l i k ó w  ; ; 
nadto G g ł ó s i ł  p r z y s t ą p i e n i e  :

180. R u d o l f  A p p e l  k ier .  g o r z .  -W  Z a g ó ­
rzu  p, Z a ło źr.e.

Powiadomienie.
W  d niach  od 24. do 30. l is tópad a 

1906 Ir. b id z ie  p rzep ro w ad zo n a  p ię c io ­
d n io w a  p rób a  m e to d y  sp orządzania  d ro ­
ż d ż y  s z tu c zn y ch  D r a  K u e s a  w  go rze ln i  
J. O, k s ię c ia  P a w ł a  S a p i e h y  w  R a c i e  
o b o k  R a w y .

K t o  z s z a n o w n y c h  P a n ó w  g orze ln i-  
kó w , ż y c z y ł b y  sobie  obzn ajom ić się z p o ­
w y ż s z ą  m etodą i n ao czn ie  p rze k o n a ć  się 
o  jej w artości,  n iech r a c z y  p r z y b y ć  do g o ­
rzeln i  w  R a c i e  w  je d n y m  z p o w y ż s z y c h  dni.

P o c ią g i  do R a w y  ruskiej p rzych o d zą  : 
ze  L w o w a  o g o a z .  1-35 popoł.  10-15 wiecz. 
z J a ro s ła w ia  „ „ 1-55 $= . 10-25 „
z S o k a la  ,, „ 1-20 3-25 „ r.
z B e łż c a  „ „  i -xo „ —

O ddalen ie  g o rze ln i  w  R a c i e  od sta- 
c y i  w  R a w i e  ruskiej w yn o si  2 k ilom etry .

R a t a  10./i i . 1906.
Kazim ierz E ordyńsk i

Drobns ogłoszenia.
Goizelnik, zdolny, energiczny, pracujący 

w zawodzie gorzelniczym przeszło 26 lat, ob- 
znajomiony z wszelkiemi aparatami oraz rekon- 
strukcyą gorzelni poszukuje p o s a d y .  Może 
objąć równocześnie czynności kontrolora, rach­
mistrza lub kasyera. Z głoszenia do Admini- 
stracyi Gorzelnika pod Zb.

F i l ip  S zu iz  obją ł  p osad ę k ie ró w , gorz. 
W B ie z d z ia tc e  p. K o ła c z y c e .

Gorzel.iik 'k a w a le r  p o tr z e b n y  G o r z e l ­
nia  z aparatem  S c h w a rz a ,  w y m a g a  się 
58 prc. odseten. Z g ło s z e n ia :  Z a rzą d  g o ­
rzelni, L u b r in a  p R opczyce^

Targ spirytusu.
W i e d e ń ,  13 listopada 1906. Spirytus. Za to­

war skontyngentowany z dcstawą natychmiastową 
za 100 H' płacono kor. 43-— do 43.40.

Tendencya: silna.
Doniesienie Związku przeasięoiorcow gorzelń 

rolniczych z 14. listopada 1906. Spirytus kontyn­
gentowany 37'50 do 38' — Spirytus nadkontyng. 
21-50 do 22- — loco stacye wschodnio galicyjskie.

Tryest.
Spirytus nadkontvngentowv K. 22'— zarafinadę 

na 9o prc.

Inżynier OzbańsKi
przysięgły Rzecznik patentowy 

W i e d e ń  V I I .  L in d e n q a s s i  2  (w pobliżu c. k. urzędu 
patentowego).

Szkoła gorzelnir za w pubianach
dostarcza płyny miarowe, czyste kultury 
drożdży i bakteryi kwasu mlekowego, nadto 
dokonuje analizy wody, ziemniaKÓw zacieru 

etc.

MF* Ważne dla gorzelń rolniczych! " W
W W . PP.: Mam zaszczyt zwrócić uwagę W łaścicie li gorzelń, iż m etoda  dra  W e r n e r a  K u e s ’a 

w czasie od 8-go do 19-go marca b. r. w  Kraj. S zko le  gu rze ln icze j  w  D u b la n a c h  pod osobistem kie­
rownictwem W. P. P. D ra  R e W a w n i k i e w i c z a  dyrektora, tudzież E. Ka l iń sk ie go ,  adjunkta tejże szkoły 
z ba rd zo  d o b ry m  s ku t k ie m  p r z e p ro w a d zo n a  została.

Zaznaczam, że metoda dra K u e s ’a ma już obecnie swe zastosowanie w licznych bardzo g o ­
rzelniach, ku najzupełniejszemu zadowoleniu w łaścicieli i kierowników.

M e tod a  dra K u e s ’a zapewnia gorzelniom następujące korzyści:
1) Zaoszczędzenie całej ilości słodu zielonego, niezbędnego w użyciu przy zw ykłem  prowadzeniu drożdży.
2) Uproszczony i całkiem  pewny sposób postępowania technicznego, bez ukwaszania hołow icy.
3) Zaoszczędzenie wysokich kosztów produkcyi ponoszonych przy zwykłem  prowadzeniu drożdży.
4) Osobnego lokalu dla prowadzenia drożdży jak i :
5 )  Osobnych urządzeń m aszynowych nie potrzeba, a  opłata l icency jna  jest zbyteczna.
6) W ywar bez zarzutu.

Z y G M U N T  S U S S M A M N  Lwów, ul. JanowskaI. 8.
gener. zastępca dla Galicyi i Bukowiny f. dr. W. Kaes i Sp.
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Gniotownik tarczowy, a n g ie ls k ie j  fir­
m y,  uzj^wany le cz  % dobrym  stanie  
s p rz ed a  g o rze ln ia  L a s z k i , ,  p. R oo ró w k a,;

Najtańsr? źródło zakupu dla gorzelń!!
W s z e l k ie  techniczne p r z y b o ry ,  in- 

strum enta, ch em ik a lia  i t. d. 
Ilustrowany mały podręcznik: „Włąśna ocena 
i kontrola pracy fachowej w gorzelni11 za I mk.

dostarcza i poleca najuprzejmiej 
A. G ą t k i jw ic r ,  Gorzyczki per Borowe Bez. 

_____________Poseh via " C z e m p i ń . ________

=  Sławne drożdże =
z fabryki Ad. Ig. Mautnera i Syna 

Wb Wiedniu.
Główny skład i zastępstwo na Galieyę

Karola Bałłabana następca

J a n  S t r o m e n g e r
Lwów, ul- Karola Ludwika 5.

Jedynie przydatne do zacieru gorzel­
nianego, poniew aż bez krochmalu.

Zlecenia z prowineyi uskutecznia się 
bezzwłocznie.

p a l e n i s k . s j S e n m  T H O S T A ,z o g r a n i -  
c z o n y o r ę k ^ —  d a w n i e  O T T O  l l l O S T

ZWIOEAU (w Saksonii)
dostarcza ru s z t ó w

zaopatrzonych w lany mostek o- 
gniowy, gorąeo-powietrzny, który 
trawi dym i znakomicie zaoszczę­

dza węgiel.
R u szt ten da się natychmiast za­
stosować do każdego kotła paro­
wego przez łatw ą wymianę ułożo­
nych przed murowanym mostkiem 

ogniowym starych rusztów.

Najtańsze zużytkowanie  
węgia!

Znaczna oszczędność na w ę ­
glach! Największa t r wał ość

Z a s t ę p c a  dla G alicji i Bukowiny

Ferdynand piersch
techniczne biuro

Z L  " W  Ó

M

Laboratoryum fizyologiczne
dla przem ysłów  fermentacyjnych

^4 J f j r * e d  J o r g e n s e n

K o f e h a g e i i  V - (F r y fle n fla ls y s i 30) D a n e m a r t.
Praktyczne kursa fizyologiczne przemysłu 
fermentacyjnego dla początkujących i star­

szych zawoaowców.

Laboratoryum analityczne. 
Oddział czystej hodowli. =

•O programy i wyjaśnienia należy się zwracać do 
Dyrektora.

ś g
Bernhard Leib, Tarnów 

W K G T Ł K
dostarcza wszelkiego rodzaju przedsiębior­
stwom w ę g le  najlepszego gatunku po b a r ­
dzo  p rz y s tę p n y c h  ce n a ch  i w a ru n ka c h .

D o staw a Iranco do k a żd e j s ta c y i k o iejow ej.

C e n n ik i  na żądan ie  bezpłatnie.

Biała (Galicya) Fabryka aparatów i maszyn oraz kotlarnia, wyra- R 
bia: kom pletne urządzenia gorzelń, aparaty odpędow e i rektyfika­

cyjne, aparaty ciągle, płuczki i elewatory, jako tez gniotow niki najnowszej konstrukcyi, maszyny paro­
we. Nowo skonstruowany reflegm ator dla gorzelń, zamiast dotychczasow ych talerzy. Może być usta­
wiony zamiast talerzy na każdym aparacie, zużywa mało wody i daje spirytus czysty (rńogący być kon­
sumowany) o sile 9 2— 940 T r, wprost z zacieru. J est tańszy aniżeli 3 talerze dawne. 
Przyjmuje się stare talerze w zamian za now y reflegmator. Pom py wszelakiego rodzaju rę­
czne i maszynowe. K o t ły  parowe w szelkiej konstrukcyi. R ezerw oary na spirytus i wodę. Parniki H en- 
zego, montejusy i wszelakie roboty kotlarskie z żelaza. Parniki do karmy rozmaitej w ielkości. K o m ­
pletne urządzenia transmisyi. Armatury żelazne i m etalow e, Palew iska schodkow e z rusztami z lanej 
stali twardej. Stare gorzelnie obejm uje się do relconstrukcyi i naprawy ja k  najtaniej.

Johann Ochsner



Fabryka wyrcbów z miedzi i metali 
zarazem kofiarnia

w 13iel>;liiv (Szląsk austr.) 
filia w Chodorowie (G-alicya wsch.) 

w yłącznie urządza

G o r z e ln ie , r a f ln ę r y e ? f a k r y i i  d r o żd ży  i  l ik ie r ó w .
Przedsiębierze budowy nowych gorzelń 

zarówno jak  i przebudowy gorzelń przesta­
rzałych systemów.

Dostarpy/t ws/.elku-h no mchu gorzelnianego w y­
m aganych murzyn, apar.uow i przyrządów na j lep szych  

k o n s t ru k c y j ,  w ykończonych wzorowo na podstawie wieloletnich doświadczeń.
______________ K o s z t o r y s  bezpłatn ie.  —  R y su n k i  i p lany  za u m ia r k o w a n e  h o n o r a t y u m ._________

D la dogodności moich P. T . Odbiorców mam w każdym czasie na składzie (we Lwowie) 
k w a s  s i a r k o w y  66° B., najlepszej jakości d ro żd że  czy s to  sp i r y tu s o w e ,  o l iw ę  do m aszyn ,  wszelkie 
i n s t r u m e n ty  t echn iczne  dla P. T . Gorzeiników jakoteż Pat. ,.A n t i f e r u g in a  K cc najlepszą farbę kotłową, 
wskutrk której kocioł ani wewnątrz ani zewnątrz wcale nie rdzewieje, która nie dopuszcza stałego osa* 
dzaria się osadu wodnego („Kesselstein11) i zapoipocą której można kotłowiec miotełką łatw o usunąć.

W iele poleceń i świadectw pierwszorzędnych gorzelń posiadam. Interesowanym udzielam 
chętnie informacyi odwrotną pocztą

ZYGMUNT S U S S M A N N  Lwów, ul. Janowska i. 8.

P. N A  T K  J3 S  I
Lwów —  Zygmuntowska 17.

P rzed sięb io rstw o  dla  urządzeń p a le n isk  
tech n iczn ych , —  R u s z t a  oszczędności

f j g r  T J I N T I O T J 3 JC

dla w s z e lk ic h  ro d za jó w  p a le n isk  i każdej 
ja k o ś c i  m ateryału  o p a ło w e g o .

oszczędza wiele węgla, je s t najlepszym 
W ilio  U li  rusztem  (tylko ca. 300 klg. 1 m. kw.) 

je s t niezniszczalny, nie może się skrzywić, nieu- 
szkadzalny przez żużle, zachowuje zawsze wolny 
przeehód pow ietrza, przedstaw ia tylko przyjemność 
w użyciu, może być złożony m przez każdego ro­
botnika w najkrótszym  czasie, zdobył już cały 
świat przem ysłowy, jes t najlepszym rusztem  na 
świecie, wykonuje się z m ateryału  osobliwego 
(gatunek stali). — Z mojego nieprześcignionego m a­
teryału  wykonuję Ukże ruszta  wszelkich rodzaji 
i form zupełnie wedle życzenia. — Specyalne nowe 
urządzenia i przebudowy GORZELNI, Sus/ni, 
W arzelni, Słodowni, Kompresory dla maszyn chło­
dzących. — Motory ssącu-gazowe, ropowe i ben­
zynowe, kotły, maszyny parow e i ta r ta k i.— Pom py 
w szystkich systemów. — Żelazne beczki transport, 

na spirytus. — Rury z mufami i flanszami. 
Cenniki i  kosU oiysy ra  łaskawe żądanie gratis 

i  franco. .

Dla

Gorzelń rolniczych
Zastosowanie me t o d y  R a u e r o w s k i e j  do w y­

tw arzania sztucznych orożdży, zarówno przy u k n a - 
szaniu kwasem siarkowym  jak j m lecznym , z dodat­
kiem e k s t r a k t u  d r o ż d ż o w e g o  zapewnia gorzelniom.

U p r o s z c z e n i e  D o s t ę p o w a n i a  t e d i u i c z n e s o ,
wysoki** wydatki spirytusu-

Opłaty licencyjnej niepotrzeba 
Nie potrzeba źądayclt wkładów Iwcslycjjnjcfi
Podpisane p rzed siębiorstw o p o sy ła  na żą d a ­

nie zdolnych fachow ców  w c e lu  zap row ad zen ia

metody Bciuerowskiej,
Zgłoszenia i zamówienia prosimy zwracać wprost dc

Rabskiej fabryki s m t n  i rafineryi
W  R A A B  (G y ó r )  na W ęgrzech
Raaber Spiritusfabrik & Raffinerie Actien-rgesell- 

sehaft in Raab.

Zastępstwo na Gallcyę:

Towarzystwo rolnicze w Sokalu
Salamon Tindel w Jarosławiu

O d d z i a l e .  k . T o w a r z y s tw a  g o s p o d a r s k ie g o  w S try ju .
(Podhorce obok Stryia)

na Bukowinę: Izydor Arie w Stefanówce..


